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C H ŁO PI W PRZEM Y ŚLE TEK STY LN Y M  W E FR A N C JI I PO LSCE
W X V III I X IX  W.

P rzem ysł chłopski w epoce p rzejścia od feudalnej do k ap ita lis tyczne j 
form acji nie był niczym  w yjątkow ym  w europejsk ich  procesach gospo­
darczych  i w ystępow ał w k ra ja ch  tak  w schodniej, jak  i zachodniej E u ­
ropy.

Z jaw isko rzem ieślniczej ak tyw ności chłopów  określane pojęciem  
„przem ysł ch łopski” , w prow adzonym  przeze m nie w 1969 r. w ym aga 
bliższego om ów ienia. D w a podstaw ow e d e te rm in an ty  określa ją  om aw ia­
ne pojęcie:

1) m asow y udział ludności w iejsk iej w u p raw ian iu  danego rzem io­
sła w jednej lub  w ielu  w siach w całych okręgach,

2) p rodukc ja  o ch a rak te rze  w ybitn ie  tow arow ym , przeznaczona na 
ry n e k  pozaregionalny, a n aw et zagraniczny.

P ojęciem  tym  nie obejm uję  rzem iosła usługow ego w ystępującego  we 
w siach a p rodukującego  na po trzeby  ry n k u  lokalnego, na ogół dla zn a­
nego nabyw cy. Nie używ am  pojęcia „przem ysł w iejsk i", gdyż w tym  
w ypadku  m ożna brać pod uw agę wszelkie form y działalności rzem ieśln i- 
czo-przem ysłow ej w ystępu jące  na wsi, w  tym  także przem ysł dw orski.

W in te resu jący m  nas okresie istn iało  we F ra n c ji1 k ilka dużych ośrod-

1 Por. A. A f t a t o 1 i o n, La crise de  l 'industrie  linière et la concurrence  
v ic to r ieu se  de  l 'industrie  cotonnière,  Paris 1904; J. В r e 1 о t, L'artisanat rural com to is  
avant  l'ère  industrielle .  C ol loque  sur J'Artisanat,  „A nnales Littéraires de l'U niversitô  
de Besançn" 1961, vol. 45, nr 1, s. 67— 68; E. D e p i t r e, La to ile  p e in te  en France  
aux X V l le  et XVIIIe siècles ,  Paris 1912; P. D e y  о n. V aria t ions  de  la production  
tex t i le  aux X V Ie et X V I I h  s iècle  sources  et p rem iers  résu lta ts ,  „A nnales" 1963, R. 18, 
nr 5, s. 939— 955; C. F o h l e n ,  L’industrie  tex t i le  sous le  Second  Empire,  Paris 1956; 
B. G i 11 e, Recherches sur la lormation d e  la grande  en treprise  cap ita l is te  (1815—  
— 1848), Paris 1959; H. K e l l e n b e n z ,  Industr ies  rurales  en O cciden t  de  la lin 
du M o y e n  A g e  au XVIlIe  s iècle,  „A nnales" 1963, R. 18, nr 5, s. 833—882; H. S é e ,  
Rem arques  sur le  carrac tère  de  l 'industrie  rurale en France et les  causes  de  son



ków  tkackich , w  k tó ry ch  w ażną silą p ro d u k cy jn ą  b y li rzem ieśln icy  w ie j­
scy. N ord2, trad y cy jn a  dzielnica p rzem ysłu  ln iarsk iego  jeszcze w w ieku  
X VII, było typow ym  ośrodkiem  tkac tw a m iejskiego. Jed n ak że  na  p rze­
łom ie X V II i X V III w. rozpoczął się proces przenoszenia się tkactw a 
z m iasta na  wieś. W pływ ało  na to szereg czynników , tak ich  jak  ry g o ry ­
styczna polityka cechow a C olberta, w św ietle  k tó re j wolność o rg an i­
zacji p rodukc ji w  ram ach  wsi by ła a trak cy jn ą  siłą przyciągającą, b lis­
kość i taniość surow ca, a także m ożliwość w yboru  dogodnych w a ru n ­
ków  n a tu ra ln y ch , głów nie w odnych. Z kolei p rzeludn ien ie  w si na p ó ł­
nocy oraz istn ien ie  pew nej liczby k arło w aty ch  gospodarstw  w zbudzały  
zain teresow anie chłopów  zajęciam i pozarolniczym i. P odobny proces dez- 
u rb an izac ji rzem iosła płócienniczego zachodził w  innych  ośrodkach tk a c ­
kich.

W okręgu  N ord p roducen tem  p łó tn a  by ł ch lop-tkacz, zazw yczaj w łaś­
ciciel dom u, niedużego k aw ałka ziem i oraz w a rsz ta tu  tkackiego. Z doby­
cie pow ażnej pozycji p ro d u k cy jn e j przez tkaczy  w iejsk ich  b y n ajm n ie j 
n ie  w płynęło  na osłabienie ro li bu rżuazji w  organizacji płóciennictw a. 
W ręk ach  kupców  z czołow ych m iast ośrodka V alenciennes, C am brai, 
S ain t-Q u en tin  czy P éro n n e  sk u p ia ły  się w szystk ie nici o rganizacji n ak ła ­
du i hand lu . Duże firm y  kupieckie za pośredn ic tw em  swoich fak to rów  
w  całości podporządkow ały  sobie tkaczy, dostarczając im  przędzy, p rzed ­
p ła ty  na zam ów ione płó tno oraz skupu jąc  gotow e tkan iny . System  s to ­
sunków  nak ładczych  był tak  idealn ie zorganizow any, że tkacz w ogóle 
n ie ru sza ł 9ię ze wsi. T akże całość procesu ap re tu ry  p łó tna skupiona 
była w  ręk ach  kupców  i m iejskich przedsiębiorców  z V alenciennes czy 
C am brai. B ielenie, w ygładzanie i fa rbow anie p łó tna p rze ję li w  całości 
na  sw ój rach u n ek  kupcy, dysponu jący  w łasnym i p rzedsięb iorstw am i lub  
też o rgan izu jący  końcow ą obróbkę p łó tna na  zlecenie. W w ieku X V III 
w zakresie  b ielenia p łó tna (nb. na  im portow anym  polskim  popiele) i fa r- 
b ia rs tw a na czoło w ysuw a się Lille.

H andel prow adzony przez duże p rzedsięb io rstw a kupieckie m iał za ­
sięg św iatow y. P łó tno  p rodukow ane w N ord zbyw ano w P ru sach , Rosji, 
H iszpanii, P o rtugalii, A nglii (pośrednictw o A nvers), we W łoszech (po­
średn ic tw o  L yonu), a także w yw ożono do Indii. C ztery  p ią te  p łó tna 
przechodzącego przez C am brai szło na eksport. Z uw agi na to, że m e ­

ex tens ion  au XVIIIс s iècle,  „R evue H istorique" 1923, R. 48, t. 142, s. 47— 53,- E. Т а г -
1 é, L'Industrie dans  le s  cam pagn es  en France, à  la lin de  Г A ncien  Régime,  Paris 
1910.

* Por. P. D e y  о n, A. L o 11 i n, Evolu tion  de  la production  t ex t i le  à Lille  
au X V I « et X V U lc  siècles ,  „R evue du Nord" 1967, t. 49, nr 192, s. 23— 33j C. Z а r к a, 
Un e x e m p le  de  pô le  de  croissance: l'industrie  t e x t i le  du N o rd  de  la France 1830 -  
— 1870, „R evue Econom ique" (Paris] 1958, nr 1, s. 65— 106.



chanizacja  w przem yśle tek sty ln y m  objęła  początkow o przędzaln ic tw o 
(Lille), p raca  tkaczy w iejsk ich  na  ręcznych  w arsz ta tach  u trzy m y w ała  
się jeszcze przez d ług i okres w X IX  w.

W N orm andii3, obok szeroko rozw iniętego w iejskiego p rzem ysłu  te k ­
sty lnego  (sukiennictw o, płóciennictw o, koronkarstw o), is tn ia ł także p rze­
m ysł m etalow y i papierniczy. P łóciennictw o rozw inęło  się tam  w oko­
licach Fécam p, G oderville, A rgen tan  (konopie) oraz Falaise, Caen i A len- 
ęon (także koronkarstw o). W porów naniu  z innym i ośrodkam i płócien­
nictw o w  N orm andii charak teryzow ało  się w iększym  rozproszeniom . 
W sum ie był to jed n ak  potężny  region płócienniczy. W 1812 r. ty lko 
w  d epartam enc ie  M anche za tru d n ian o  w przędzaln ic tw ie  32 tys. kobiet. 
O rgan izato ram i zarów no nak ład u , jak  i w ym iany  by li kupcy  z ośrodków  
m iejskich, głów nie duże dom y handlow e, p en e tru jące  poprzez sw ych 
fak to rów  w sie tkackie. T ylko kupcy  z C aen w ro k u  1812 za tru d n ia li 
prócz 6 tys. p rządków  i tkaczy  m iejsk ich  jeszcze ponad  20 tys. rzem ieś­
ln ików  w iejskich. W dziedzinie a p re tu ry  p łó tna  w iodącą ro lę  o d g ry w a­
ły  p rzedsięb io rstw a m iejskie.

Także w sąsiadu jącej z N orm andią P ik a rd ii4 tkactw o w iejsk ie  było 
p rzem ysłem  dom inującym . W roku  1708 na 8000 w arszta tów  tkackich  
ponad 5000 czynnych  było na  wsiach. Także całe przędzaln ic tw o bazo­
wało na p rządkach  w iejskich. T rzy  czw arte  tkaczy w iejsk ich  w te j dziel 
n icy  F ran c ji nie posiadało ziem i i kurczow o trzym ało  się rzem iosła 
tkackiego. G łów nym i cen tram i organizacji n ak ładu , a p re tu ry  i hand lu  
by ły  A m iens i B eauvais. Podobne stosunk i w zakresie p łóciennictw a 
panow ały  w B re tan ii5.

Jed en  z najw iększych , a zarazem  n a js ta rszy ch  ośrodków  teksty lnych  
w e F ran c ji zlokalizow any był w prow incji M aine0. P łóciennictw o ln iane

3 Por.: V. P r é v ô t ,  U ne grande  industrie  d 'ex p o r ta t io n : l'industrie  l in ière  dans  
le N o rd  de  la France, sous l 'Ancien  Régime,  „R evue du Nord" 1957, t. 39, nr 156, 
s. 205— 226î J. V i d a l e n c ,  L'industrie dans les  d ép a r tem en ts  normands à la lin 
du prem ier  Empire,  „A nnales de Norm andie" |Caen] 1957, R. 7, nr 3— 4, s. 281— 307.

4 Por.: P. D e y  o n , Le m o u v em e n t  de  la product ion  t e x t i le  à  A m ien s  au X V  III* 
siècle,  „R evue du Nord" 1962, t. 44, nr 174, s. 201— 211; P. G o u b e r t, A sp e c ts  
soc iaux  d es  m anulactures p icardes  et b e a u va ls ien n es  au tem p s  de  Louis XIV,  
„Bulletin de la S o c iété  d'histoire m oderne" 1953, R. 52, nr 7, s. 10— 15; P. G o u  b e r t ,  
B eauvais  et le B eauvais ls  de  1600 a 1730. C ontr ibu tion  d l'h is toire soc ia le  de  la 
France du X V II« siècle,  Paris 1960; P. L é o n ,  É conom ie  rurale et é con om ie  urbaine  
dans la P icardie  du X V III« s iècle,  „R evue de G éograph ie de Lyon" 1958, vol. 33, 
nr 4, s. 361— 364.

5 Por.: F. B o u r d a i s ,  R. D u r a n d ,  L'industrie et le  co m m erce  de  la toile  
en B re tagne  au X V U le  s iècle,  „Bulletin du C om ité des travaux historiques et 
scien tifiques"  1922, s. 3—48.

° Por.: F. D o r n i e ,  L'industrie de  la to i le  à A lençon,  „Société  h istorique et 
arch éolog iques de l'Orne" [A len ço n ], Suppl. 1963, t. 81, nr 64; F. D o r n i e ,



i konopne opierało się tu  przede w szystk im  na p rządkach  i tkaczach 
w iejskich. Był to jeden z ośrodków  płócienniczych dysponujących  w y ­
śm ien itą  bazą surow cow ą tak  w łókna lnianego, jak  i konopnego. Jeszcze 
do la t sześćdziesiątych X IX  stu lecia  a rea ł u p raw  roślin  w łóknistych  
w  M aine w yraźn ie  w zrastał. N adw yżki surow ca zbyw ano w innych  
ośrodkach  płócienniczych —  w P ikard ii, N orm andii, B retan ii, a naw et 
w odległym  D elfinacie. G łów ne cen tra  p rodukcji płócienniczej to okoli­
ce L aval, M ayenne, C hâteau -du-L o ir, Sain t-C alais, Besse i M arners. 
W szystkie stad ia  ap re tu ry  p łó tna znajdow ały  się w ręk ach  p rzedsię­
biorców  m iejsk ich  i kupców , głów nie z L aval i M ayenne. Jak  w innych  
ośrodkach, proces u szlachetn ian ia  surow ego p łó tna w iązał się tu  ściśle 
z nak ład em  i organizacją  h and lu  tkan inam i. O bfita  baza ln iarsko-kono- 
p iana p łóciennictw a w M aine spow odow ała, że n ie  w ystąpiło  tu  ca łko ­
w ite oderw anie tkaczy od źródeł surow ca. W grę w chodziła w łasna u p ra ­
wa lnu  i konopi przez sam ych tkaczy-chłopów , a przede w szystkim  ła t­
wość nabycia przędzy na m iejscow ych targach . Z tych  w łaśn ie w zglę­
dów p en e trac ja  k ap ita łu  handlow ego w sferze p rodukc ji is tn ia ła  w d a ­
leko bardziej zróżnicow anych form ach. Tkacze dysponujący  w łasną p rzę­
dzą, siłą rzeczy zachow ując pew ną niezależność p rodukcy jną , sp rzedaw ali 
sw oje p łótno na m iejscow ym  ta rg u  lub  w prost skupow aczom . Zdarzało 
się, że bogatsi m ajstrow ie  organizow ali skup  p łó tna  na m iejscu i zby ­
w ali w iększe p artie  tow aru  kupcom . D ecydującą ro lę  w skupie p łó tna  
odgryw ały  jed n ak  duże dom y handlow e, p en e tru jące  w sie tkackie i t a r ­
gi poprzez specja ln ie  za tru d n ian y ch  faktorów .

Obok skupu  p łó tna szeroko rozw in ię ty  był nakład . F irm y  kupieckie 
dostarczały  tkaczom  przędzę, odb iera jąc su row y p ro d u k t i p rzy g o to w u ­
jąc rów nocześnie dalsze stad ia  p rodukc ji p łó tna. W tym  ośrodku odno­
tow ano także n ak ład  trak to w an y  przez w łaścicieli m an u fa k tu r jako fo r­
m a uzupełn ien ia sił p ro dukcy jnych  m iejsk ie j m an u fak tu ry  scen tra lizo ­
w anej. H andel skoncen trow any  był w rękach  dużych firm  kupieckich. 
Lepsze g a tunk i p łó tna (canevas) zbyw ano w k ra ju , gorsze zaś (cayennes) 
za pośrednic tw em  N antes i La R ochelle eksportow ano na A ntyle.

O dm ienny ch a rak te r m iał alzacki7 ośrodek teksty lny , u sy tuow any

L'industrie tex t i le  dans le  Maine et se s  d ébouchés  in ternationaux (1650— 1815), 
Le M ans 1955i H. S é e ,  N o te  sur l'industrie  tex t i le  de  la M a yen n e  dans la prem ière  
m oité  du X IX e siècle,  „Bulletin de la C om m ission historique et arch éolog ique de  
la M ayenne" 1927, t. 43, s. 217— 264; H. S é e ,  Le co m m erce  d es  to iles  de  Laval,  
d la lin d e  l 'Ancien Régim e et pendant la révo lu tion  d'après les pap iers  de  Pignois  
et de  Dalauney  (1786— 1880), „B ulletin de la C om m ission h istorique et archéologique  
de la M ayenne" 1927, t. 43, s. 38— 57, 81— 104.

7 Por.: E. K a r p p, R. S c h a e f e r ,  La culture  du chanvre  dans la plaine  
rhénane. Im portance  éco n o m iq ue  et le  rôle de  c e t te  l ibre  t e x t i le  dans  la v ie  rurale



w d epartam enc ie  B as-R hin. Było to głów ne cen tru m  surow cow o-przę- 
dzałnicze, z szerokim  zapleczem  u p raw y  konopii i lnu. P raw ie  całe p rzę ­
dzalnictw o bazow ało n a  p rządkach  w iejskich. N ie rozw inęło się n a to ­
m iast tkactw o w iejskie. Rzemiosło, a także m an u fa k tu ry  teksty lne , zlo­
kalizow ane było w ośrodkach  m iejskich. D ep artam en t B as-R hin słynął 
z w ielkich targów  na przędzę konopną i ln ianą.

W reszcie k ilka  uw ag o dw óch podgórskich ośrodkach  płócienniczych: 
podalpejsk im  —  zlokalizow anym  w D elfinacie —  i podp irenejsk im  —  
w B éarn.

Delfinat* rep rezen to w ał te ren  bardzo zróżnicow any geograficznie — 
od pasa nizin w dolinie R odanu po w ysokie A lpy. Z ajęcia przem ysłow e 
ludności by ły  koniecznością, gdyż ro ln ictw o  nie daw ało  w ystarcza jących  
środków  u trzym ania . O bok p rzem ysłu  teksty lnego  (sukiennictw o, płó- 
cienniotw o), k tó ry  zajm ow ał czołowe pozycje, rozw ijało  się hu tn ic tw o  
żelaza i m iedzi, p rzem ysł m etalow y, pap iern iczy  i skórzany.

P łóciennictw o, rep rezen tow ane w D elfinacie przez tkactw o konopne, 
skup iało  się głów nie w okolicach V oiron, n a  północny zachód od G re­
noble. P onad  62%  tkaczy i p rządków  pracow ało  w tym  okręgu. Jeśli 
chodzi o przędzaln ic tw o i tkactw o, był to p raw ie  w całości p rzem ysł 
chłopski. W ro k u  1787 Voiron koncentrow ało  p rodukcję  52 wsi z w łasn e­
go okręgu  i 18 z dw óch sąsiednich —  w sum ie 2766 w arsztatów . W cią­
gu całego X V III w. p łóciennictw o w D elfinacie rozw ija ło  się bardzo d y ­
nam icznie. Tkacze z okolic Voiron specjalizow ali się w w ytw arzan iu  
w ysokogatunkow ej b ielizny sto łow ej (tak  jak  A ndrychów ) oraz p łó tna 
żaglowego. Także i w  tym  ośrodku o rgan izato ram i p rodukc ji byli kupcy  
m iejscy. Voiron stało  się cen tru m  a p re tu ry  i hand lu . Skupem  płó tna
i nak ład em  zajm ow ały  się duże firm y  kupieckie, o rgan izu jące także 
eksport tkan in  za granicę. Dzięki żyw otności p ro d u k cy jn e j tkaczy w o k rę ­
gu Voiron pobliskie G renoble w yrosło na p o ten ta ta  w h an d lu  płó tnem  
konopnym . K upcy  z G renoble w yw ozili p łótno do S zw ajcarii, H iszpanii
i na  B liski W schód.

B éarn9 (B asses-Pyrénées) —  te ren  górski, podobny do D elfinatu , choć

de Г A lsa c e  de  jadis ,  „Arts et Traditions Populaires" 1965, R. 13, nr 1, s. 35—52; 
P. L e u i 11 i о t, L'Alsace au début du X IX e siècle.  Essais d'histoire, polit ique ,  
écon om ique  et re l ig ieuse  (1815— 1830), Paris 1959; R. L é v y ,  H istoire  économ ique  
de  l'industrie  tex t i le  en A lsace ,  Paris 1912.

* Por.: P. L é o n ,  La naissance de  la grande  industrie  en Dauphine (lin du  
X V IIe s iec le  —  1869), Paris 1954, t. 1— 2.

* Por.: G. A n t h o n y ,  L'industrie de  la to ile  à Pau et Béarn de  1792 a 1850, 
„R evue Juridique et E conom ique du Sud-O uest" 1961, R. 10, Série économ ique  
nr 3, s. 573— 623; A. L o u s t a u, L'industrie du co ton dans le s  Basses-Pyrénées ,  
„R evue Juridique et É conom ique du Sud-O uest" 1957, R. 6, Série économ ique nr 4, 
s. 793—803.



nie tak  zróżnicow any —  było także w ażnym  ośrodkiem  płóciennictw a. 
W te j p row incji m iało  ono w yb itn ie  chłopski ch a rak te r . Ze w zględu 
na nieliczne i n iezb y t w ielkie ośrodki m iejsk ie  w  B éarn  n ak ład  kupiecki 
n ie był tak  szeroko rozgałęziony. P rzew ażał n a tom iast skup  gotow ych 
p rod u k tó w  od tkaczy-chłopów , organizow any przez kupców  z pobliskich 
m iast. C en tru m  h an d lu  p łó tnem  było najw iększe z m iast tej p row incji, 
P au . W arto  w reszcie zaznaczyć, że funkc jonu jące  tu  m an u fak tu ry  po ­
w iązane były  nak ładem  z tkaczam i w iejskim i.

L ata  siedem dziesiąte przynoszą now y im puls w badan iach  nad zaan ­
gażow aniem  chłopów  w procesy przem ysłow e we F ran c ji. W roku  1973 
am erykańsk i h isto ryk  F ran k lin  M endels sfo rm ułow ał podstaw y teorii 
p ro to in d u stria lizac ji10. Nie w chodząc tu  w szczegóły stw ierdzę, że teoria  
ta  k ie ru je  przede w szystk im  uw agę n a  typ  p rzem ysłu , w k tó ry m  m aso­
wo za trudn iona  była ludność w iejska i uczyniła z tego p rob lem u głów ny 
cel sw oich badań. N ieprzypadkow o g ru p a  h isto ryków  z L ille, k tó re j li- 
d e ru je  prof. P ie rre  Deyon, zaangażow ała się w te  badania. To w łaśnie 
n a  podstaw ie m ateria łów  źródłow ych dotyczących F lan d rii i północnej 
F ran c ji F ran k lin  M endels sform ułow ał sw oją teorię. G rupę  z L ille  w spa­
rli w tych  badan iach  h isto rycy  z C en tru m  S tudiów  H istorycznych  im. 
P ie rre  Leon z Lyonu, a kształcen i w  tych  ośrodkach dok to ranci p rze ­
nieśli stud ia  nad  p ro to in d u stria lizac ją  poza k o n ty n en t europejsk i.

B adania trw a ją  i k o n cen tru ją  się w okół k ilk u  podstaw ow ych p ro ­
blem ów , a m ianow icie: przenoszenia się tkac tw a z m iast n a  w ieś (ru ra- 
lisation de l ’in d u strie  textile), jego um asow ienia, dyslokacji i rozprosze­
nia tego przem ysłu . W cen tru m  uw agi pozostają zagadnienia o rganizacji 
p rodukcji w e w szystk ich  fazach w ytw órczych  —  łącznie z nakładem , 
ro lą  k ap ita łu  handlow ego i zw iązkam i z m an u fak tu ram i m iejskim i. P o ­

10 F. M e n d e l s ,  The First Phase ol the  Industrialization Process,  „Journal of 
Econom ic H istory" 1972, t. 32, s. 241— 261; t e n ż e ,  Social M o b i l i ty  and Phases oi  
Industrialization,  „Journal of Interdiscip linary H istory" 1976, nr 7; t e n ż e ,  A ux  
orig ines de  la pro to industria lisa t ion ,  „Bulletin du C entre d'H istoire écon om iq ue et 
soc ia le  de la région lyonnaise"  1978, nr 2, s. 1— 25; P. K r i e  d t e, H. M e d i с k, 
J. S с h 1 u m b о h m, Industr ia l is ierung v o r  der  Industrialisierung,  G öttingen 1977; 
P. D e y o n ,  L'enjeu des  discuss ion autour du concept  de  „proto-industriallsatlon",  
..R evue du Nord" 1979, t. 61, nr 240, s. 9— 15; t e n ż e ,  Prem ier bilan et p e rsp e c t i v e s  
pour un Congrès ,  „R evue du Nord" 1981, t. 63, nr 248, s. 5— 9; P. D e y o n ,  F. M en ­
d e ls  Program m e de  la sec tion  A  2 du H uitièm e Congrès  In ternational d'Histoire  
Economique, La Proto-industrialisation: Theorie  et réalité,  „R evue du N ord” 1981, 
t. 63, nr 248, s. 11— 19; P. J e a n i n, La pro to industra l isa tion:  d é v e lo p p e m e n t  ou 
im p a s se ?, „A nnales. E conom ies, Sociétés, C ivilisations"  1980; A. D e w e  r p e, L'Indu­
str ie  aux champs. Essai sur pro to- industr ia lisa t ion  en Italie  du N o rd  (1800— 1880), 
Rome 1985.



czesne m iejsce za jm u ją  stud ia  nad  w ym ianą handlow ą, od ry n k u  reg io ­
nalnego poczynając, a na w ielkim , św iatow ym  h an d lu  kończąc11.

Nie pozostaw iono na uboczu głów nych ak to rów  tego w ielkiego p ro ­
cesu gospodarczego, tj. z jednej s trony  m as chłopskich, k tó re  coraz b a r ­
dziej pośw ięcały się p racy  przem ysłow ej (czas p racy  w ro ln ic tw ie  — 
czas p racy  w przem yśle), nie pom ija jąc ich ro li w  k sz ta łto w an iu  się k la ­
sy robotn iczej w  fazie m echanizacji p rzem ysłu  teksty lnego  w e F ranc ji. 
Z d rug ie j zaś s tro n y  fu n k c ji kupców  i przem ysłow ców , n ab ieran ia  przez 
n ich  dośw iadczenia organizacyjnego, w iedzy technicznej, a p rzede w szy­
stk im  ich ro li w  procesie ak u m u lac ji k ap ita łu . Bo w łaśnie śledzenie p ro ­
cesu ak u m u lac ji k ap ita łu  dokonującego się n a  dole w  poszczególnych 
reg ionach  o rozw in ię tym  przem yśle tkackim  to g łów ny cel stud iów  nad 
zjaw iskiem  p ro to industria lizac ji. Bez in tensyw nych  procesów  akum ulac ji 
k ap ita łu  skok ku m echan izacji by łby  niem ożliw y12.

Oczywiście n ie pom inięto w  prog ram ach  badaw czych  re p e rk u s ji  spo­
łecznych rodzących się w toku  w ielkich p rzeobrażeń  zw iązanych z p ro ­
dukcją  rozproszoną, m an u fa k tu rą  scentralizow aną, a głów nie przejściem  
do p ro d u k c ji zm echanizow anej.

D la pełniejszego obrazu rozw ija jących  się studiów  n ad  chłopskim  
przem ysłem  tek sty ln y m  we F ran c ji należy zaznaczyć, że w iele m iejsca 
w program ach  badaw czych za jm ują  p rob lem y dem ograficzne. Z asygna­

11 Рог.: Р. С a y e z, Une proto-industral isa tion  deca lée :  La ruralisatlon de la
soierie  lyon na ise  d a m  la prem ière  m oit ié  du Х/Х^ши siècle,  „R evue du Nord" 1981,
t. 63; S. С h a s s a g n e, La d illusion rurale de  I industrie  co tonniere  en France
i /750— 1850), „R evue du Nord" 1979, t. 61 ; P. D e y  о n, La d il lus ion  rurale d es
industr ies  tex t i le s  en Flandie  française à la lin de  l 'Ancien Régim e et au début
du XIXè"'e s iècle,  „Revue du Nord" 1979, t. 61; Ch. E n g r a n d, Concurrence  et  
com p lém en ta r i té s  d e s  v i l le s  et d e s  cam pagnes:  le s  m anu lac tures  P icardes de  1780 
a 1815, „R evue du Nord" 1979, t. 61; G. G а y  о t, Dispersion et concentra tion  de  la 
draperie  sedanaise  au XVIIIéme siècle: L'entreprise des  Poupart de  N eull ize ,  „R evue  
du Nord" 1979, t. 61; Ph. G u i g n o l ,  A d ap ta tions ,  mutations et su rv iv a n c e s  p ro ­
to indus tr ie l le s  dans le  tex t i le  du C am bresis  et du V allenciennois  du XVlllàme au 
debut XXtmo siècle,  „R evue du Nord" 1979, t. 61; Ch. V a n d e n b r o e k é ,  M u ta­
t ions é con om iques  et soc ia les  en Flandre au cours de  la phase  pro to- industrie l le ,
1650— 1850, „R evue du Nord" 1981, t. 63.

18 Рог.: P. С a s p a r d, L'accumulation du capita l dans l 'indiennage  au XVlIl^mj  
siècle,  „R evue du N ord” 1979, t. 61; P. С a y  e z, C rises  et cro issance  de  l'industrie  
lyon na ise  1850— 19C0, Paris 1980; P. D e y  о n, Un m o d e le  à ï e p r e u v e  le d é v e lo p p e ­
ment industrie  de  R oubaix  de  J762 à la lin du X IX  siècle,  „R evue du N ord” 1981, 
t. 63; M. L e  В 1 a n, L’urbanisation de  Roubaix de  1800 d 1850, Lille 1980; Y. L e q u i n, 
l e s  ouvriers  de  la région lyon na ise  (1848— 1914). La formation de  la c lasse  o uvrlere  
régionale,  Lyon 1977; P. M e n d e l s ,  Les tem ps  de l'industrie  et le s  tem p s  de  
l'agriculture. Logique d'une analise  regionale  de  la proto-industralisa tion ,  „Revue  
du N ord” 1981, t. 63; J-C. S c h m i t t ,  A u x  orig ines de  la révo lu tion  Industrielle  
en A lsace ,  Strasbourg 1980.



lizow ano z całą m ocą zjaw isko p rzerw an ia  au to reg u lac ji dem ograficznej 
ty p u  feudalnego, uzależnionej od m ożliwości w yżyw ieniow ej u p raw ia ­
n ych  przez rodzinę chłopską działek  ziemi. P o jaw ien ie  się dodatkow ych, 
uzupełn ia jących  dochodów  pochodzących ze sfe ry  działalności p rzem y ­
słow ej (i to w  sto su n k u  do ludności usy tuow anej n a jn iże j w h ierarch ii 
społecznej wsi) usunęło  czynnik  odw iecznie h am u jący  rozw ój d em ogra­
ficzny społeczeństw  feudalnych . W konsekw encji p rzeobrażenia te spo­
w odow ały w zrost liczby m ałżeństw  (zresztą w cześniej te raz  zaw ieranych)
i dzietności, a tym  sam ym  pom nożenie liczby ludności13.

P ro stą  konsekw encją tych  zm ian by ł w zrost p o p y tu  na środki ży ­
wnościowe. W płynęło  to na zw iększenie tow arow ości w ielk iej w łasności
i gospodarstw  chłopskich w  regionie, a także stym ulow ało  rozw ój w y ­
m iany  handlow ej płodam i ro lnym i m iędzy w yspecjalizow anym i reg io ­
nam i gospodarki ro ln e j a okręgam i przem ysłow ym i. W sum ie w yk o rzy ­
stu jąc  i p rzew artościow ując w cześniejsze badan ia i wnosząc w łasny  źró ­
dłow y w kład  badaw czy, s tud ia  nad  p ro to in d u stria lizac ją  w y d a tn ie  po­
szerzają naszą w iedzę o chłopskim  przem yśle tek sty ln y m  we F rancji.

Pow yższy k ró tk i przegląd  w ażniejszych i bardziej ch a rak te ry s ty cz ­
nych  ośrodków  tkac tw a w iejskiego w e F ran c ji oraz p rob lem atyk i a k tu a l­
nie prow adzonych badań, choć b y n ajm n ie j n ie jes t kom pletny , d aje  je ­
dnak  w ystarcza jące  podstaw y do w yciągnięcia bardziej generalnych  
w niosków.

1. S tosunk i społeczne w e w siach francusk ich  (także przed rew olucją) 
d aw ały  chłopu sw obodę użycia w łasnych  sił p rodukcy jnych . B rak  ty p o ­
w ych ham ulców  feudalnych  s tw arza ł znacznie dogodniejsze w aru n k i do 
rozw oju  rzem iosła w iejskiego aniżeli w s tre fie  panow ania system u fol- 
w arczno-pańszczyźnianego.

2. Szlach ta francuska n ie  w ystępow ała w ro li o rgan izato ra p rodukc ji 
tek sty ln e j an i też n ie podejm ow ała się fu n k c ji handlow ych.

3. Jed y n ą  siłą o rgan izacy jną w  chłopskim  przem yśle tkackim  była 
burżuazja . P en e trac ja  k ap ita łu  handlow ego objęła:

13 Por. S. C h a s s g n e ,  La formation cle la popula t ion  cle Corbell-Essonnes,  
„Le M ouvem ent Social" 1979, nr 97i C. D e  s a m a, D ém ographie  el inclustralisatlon: 
Le m o d e le  V e rv ie to is  1800— 1850, „R evue du Nord" 1981, t. 63; В. L e f e b v r e ,
L. T h b a u t, Evolu tion  d é m ograph ique  et d é ve lo p p e m en t:  Le Douaisls de  1750__
— 1870, „R evue du Nord" 1979, t. 61; H. M e d i с k, The pro to- lndustrla l  Famiily  
Economy: the structural  function о /  househo ld  and la m i ly  during the  transition  
irom peasant s o c ie ty  to  industrial capitalism,  „Social H istory" 1976; D. T e r r i e r ,  
Ph.  T o u t  a i n,  Pression dém o g ra p h iq u e  et marché du trava il  à C om in es  au XVI lJèmé  
s iècle,  „R evue du N ord” 1979, t. 61; C. V a n d e n b r о e  k e, C arac tér is tiques  de  
la nuptia l i té  et de  la lécond i té  en Flandre et en Brabant aux XVI I l àme  _  xiXànw  
Siècles, „A nnales de D ém ographie H istorique" 1977,



a) przędzaln ic tw o w iejskie, podporządkow ane w form ie organizow a­
nego przez kupców  sk upu  i n ak ładu ,

b) tkactw o, poprzez dom inu jący  w szędzie n ak ład  tak  w postaci do­
starczan ia  przędzy i p rzedp łat, jak  i szeroko zakrojonego skupu  tkan in ,

c) cały  dział a p re tu ry  tkan in  (bielenie, m aglow anie, farbow anie), 
gdyż w szystkie przedsięb iorstw a, zw iązane z końcow ą fazą p rodukcji 
tkan in , znalazły  się w ręk ach  burżuazji.

4. P rze jm ow an ie  przez ludność w iejską funkcji p rodukcy jnych , n ie ­
k iedy  zw ane d e industria lizac ją  m iast, w zasadzie było n iczym  innym  jak  
zw ielokro tn ien iem  sił p ro d u k cy jn y ch  m iast. C hłop-rzem ieśln ik  izolow a­
n y  od skupisk  m iejskich, niezorganizow any, a rów nocześnie zw iązany 
z ziem ią, ła tw iej mógł w yżyw ić rodzinę niż rzem ieśln ik  m iejski i d latego 
sk łonny  był pracow ać za niższe staw ki płacow e. Ł atw ie j też m ożna go 
było uzależnić za pośrednic tw em  nak ładu , jak  też w iązać z poszczegól­
nym i fazam i p ro d u k c ji na różnych e tapach  rozw oju  p rzem ysłu  te k s ty l­
nego.

5. Zw iększenie sił p ro dukcy jnych  p rzem ysłu  teksty lnego  poprzez 
w łączenie do procesów  produkcy jnych  ludności w iejsk iej przyczyniło  
się nie ty lko  do p rzełam ania sta ry ch  stosunków  produkcy jnych  re p re ­
zentow anych przez k o rporacje  handlow e i cechy rzem ieślnicze w m ia­
stach, a le  przede w szystkim  spowodowało zw iększenie tem pa akum ulac ji 
k ap ita łu . I na tym  polega h istoryczna ro la  p rzem ysłu  chłopskiego w e 
F ranc ji.

6. R ozw ijające się scen tralizow ane m an u fak tu ry  tek sty ln e  w m ias­
tach w pływ ały  pobudzająco na ch łopskie rzem iosło, gdyż p raw ie  w szyscy 
m an u fak tu rzy śc i szeroko ko rzysta li z sił p ro d u k cy jn y ch  prządków  i tk a ­
czy w iejskich. I odw rotnie, zw iązek ten  był czynnikiem  dynam izu jącym  
rozw ój i dalsze przeobrażenia m an u fak tu r m iejskich.

7. C ały handel tkan inam i —  tak  w ew nętrzny , jak  i zagraniczny —  
opanow any został niepodzieln ie przez kupców  z m iast, głów nie przez 
w yspecjalizow ane p rzedsięb io rstw a handlow e, k tó re  zresztą dość często 
obok fu n k c ji handlow ych spełn iały  także ro lę  organizatorów  skupu, n a ­
k ładu  i ap re tu ry  tkanin .

8. S ilne ak tyw nością bu rżuazji m iasta francusk ie  podporządkow ały 
sobie całkow icie chłopskie tkactw o. N igdzie chłopskie ośrodki p rzem ysłu  
teksty lnego  nie w ystępow ały  w ro li sam odzielnych organizatorów  p ro ­
dukcji i zbytu , ale zawsze zw iązane by ły  z p rodukcją  m iejską i k a p ita ­
łem  handlow ym .

D alszy rozw ój chłopskich ośrodków  przem ysłu  teksty lnego  w e F ra n ­
cji poszedł w dw óch k ierunkach :

1) D roga sukcesu industria lnego  —  poprzez m an u fak tu rę  scen tra li­
zow aną do zm echanizow anej fab ry k i w iodła droga zanikania i likw idacji



zaangażow ania rzem ieśln ików  w iejsk ich  w procesy przem ysłow e; dla 
części tych  rzem ieśln ików  w ędrów ka do m iast i p raca w fab rykach  s ta ­
w ała się koniecznością. P ow staw ały  fab ry k i zm echanizow ane, a wokół 
n ich  szybko rosnące ludnościow o cen tra  przem ysłow o-m iejskie .

2) Droga d e industria lizac ji —  w form ie upadku  całych regionów  
przem ysłow ych, w  k tó ry ch  z różnych  przyczyn, a głów nie słabego te m ­
pa ak u m u lac ji kap ita łu , n iechęci do inw estow ania , a w  konsekw encji 
spóźnionej m echanizacji n ie  zdołano przejść do zm echanizow anych p rzed ­
sięb io rstw  kap italistycznych . Agonia w ielu  ośrodków  przem ysłu  tk ac ­
kiego trw a ła  długo i sięgała głęboko w w iek X IX , a n iek tó re  z n ich 
um iera ły  n aw e t w pierw szych  dziesięcioleciach X X  w .14

P olsk ie badan ia nad  chłopskim  przem ysłem  tkack im  są nad  w yraz 
skrom ne. P rob lem  ten dostrzegł F ranciszek  B ujak, k tó ry  w k ilku  sw o­
ich p racach  zw rócił uw agę na zajęcia pozarolnicze m ieszkańców  wsi 
galicyjskich . Tw ierdził, że przem ysł ten nie dał się w całości zam knąć 
w  m urach  m iejskich , a apogeum  sw ojego rodzaju  osiągnął w schy łko­
w ej fazie feudalizm u, w la tach  1750— 1850. D ostrzegł chłopskie p łócien­
nictw o, sukiennictw o, garbarstw o , kam ien iarstw o , garncarstw o  i parę  
innych  specjalizacji. W ysuw ając koncepcję badań  nad  dziew ię tnastow ie­
czną w sią galicy jską, B ujak  nie zapom niał o p rzem yśle i h an d lu  ch łop­
skim . Nie pom ijał także tych  zagadnień w swoich s tud iach  m onogra­
ficznych15.

Poza m onograficznym  opracow aniem  andrychow skiego  ośrodka płó- 
cienniczego11’, zaledw ie k ilka a rty k u łó w  do tyka dziejów  chłopskiego tk ac ­

14 Por, S. С h a s s a g n e, Industralisation e t  desinduslra l isa llon  dans les  cam ­
p agnes  françaises. Q u e lq ues  ré llexloris à partir  du tex t i le ,  „R evue du Nord" 1981, 
t. 63; G. D e s e r t ,  Une so c ié té  rurale  au siècle. Les p a y sa n s  du C a lva d o s  
1815— 1895, N ew  York 1977.

15 F. B u j a k ,  Rzut oka na histor ię  s to su n k ó w  g o sp o d a rczyc h  w  Polsce ,  [w.] 
Z o d leg łe j  i b l isk ie j  przesz łośc i ,  Lwów 1924; F. B u j a k ,  W ie ś  za ch o d n io g a l icy jsk a
u schy łk u  XIX w iek u ,  „Przegląd Prawa i Adm inistracji" 1904, R. 29, s. 365__385,
4 1 8 -4 3 3 , 502— 523; por. także t e g o ż ,  R o zw ó j  g o sp o d a rczy  Galicji  1772— 1914, L wów  
1917 oraz P o d s ta w y  ro zw o ju  p rzem y s łu  w  Galicji  [referat z 1916 r.], [w:] Z o d ­
leg łe j  i b l isk ie j  przeszłości. . .  Za F. Bujakiem  podobne pog ląd y  prezentu je  W . S a -  
r y u s z - Z a l e s k i ,  D zie je  p r z em y s łu  w b. Galic j i  1804— 1929, K raków 1930 —  
o czy w iśc ie  w  pierw szym  ogólnym  rozdziale, gdyż książka p ośw ięcona jest dziejom  
firm y S. A. Z ielen iew sk i —  Fitzner —  Gamper.

10 M. K u l c z y k o w s k i ,  A n d r y c h o w s k i  o ś ro d ek  p łó c ien n ic zy  w  XVIII i X IX  
w ieku ,  W rocław  1972; t e n ż e ,  C h ło p sk ie  tk a c tw o  b a w e łn ia n e  w  ośrodku  andry- 
ch o w sk im  w  X IX  w ieku ,  K raków  1976; por. też t e g o ż ,  Dw a w ie k i  miasta  A n ­
drycho w a ,  K raków 1967; Industr ie  p a ysa n n e  et lorm ation du m arché  national,  „A nna­
les. É conom ies, S ociétés, C ivilisations"  1969, nr 1; Etude sur l 'industrie  paysann e  
en Pologne. C entre  de  l is sage  d 'A n d r yc h o w  X V II— X X  siècles ,  „Z eszyty  N au kow e  
U niw ersytetu  Jagiellońsk iego"  1978, Prace H istoryczne, z. 59; P rzem ian y  k ap i ta l ls tyc z -



tw a  w  M ałopolsce. R ozpraw a F. K o tu li o ośrodku łań cu ck im 17, w cześ­
n iejsze szkice Z. G argasa, S. Anczyca, W. Szydłow skiego18 oraz k ilk a  
a r ty k u łó w  nap isanych  przez e tnografów  —  M. G otkiew icza, J. S tokłosę
i R. R ein fusa19 —  zam ykają  listę  naszego dorobku w te j dziedzinie.

Nie m ożna pom inąć k ilk u  prac  o ogólniejszym  charak terze , jak  Z a ­
ry s  historii w łókienn ic tw a  na ziem iach polskich  do końca X V I I I  w ieku -0, 
s tud ia  I. T u rn a u 21 czy W. Sobisiaka nad  w iejsk im  w łókiennictw em  
w  W ielkopolsce. P raca  Sobisiaka22 jest ciekaw ym  i p ion iersk im  stud ium  
histo ryczno-etnograficznym , a co dla n as  najw ażn iejsze , dotyczy w ie j­
skiego w łókiennictw a. Od te j p racy  k rok  do li te ra tu ry  etnograficznej. 
P rzyznać trzeba, że jest to najbogatszy  dział opracow ań dotyczących 
tkactw a, a obejm ujący  sw ym  zasięgiem  k ilka  re jonów  k ra ju : K u rp io ­
wszczyznę, O poczyńskie, Łódzkie i in .23 Jed n ak że  p rzydatność te j l i te ra ­

ne  w  ch łopsk im  p rze m y ś le  tk a ck im  w  ośrodku a n d rych o w sk im ,  „Z eszyty  N au kow e  
U n iw ersytetu  Łódzkiego" 1979, N auki H um anistyczno-Społeczne, z. 43.

17 F. K o t u l a ,  Łańcucki o śro d ek  tk a ck i  w  X V II i XVIII w ieku ,  „K wartalnik  
H istorii K ultury M aterialnej" 1954, R. 2, nr 4.

18 Z. G a r g  a s, T k a c tw o  d o m o w e  w  Galicji,  K raków 1910; S. A  n с z у  с, O p rz e ­
m y ś le  tkack im  w  Galicji,  K raków 1903,- W. S z y d ł o w s k i ,  P rzem yś l  tk a ck i  w  Ga- 
l ic jl,  K raków 1901.

'* M. G o t k i e w i c z ,  O „knapach i plóclennikach" w  C hocho low ie ,  „Lud" 1954, 
t. 41; t e n ż e ,  O plóclennikach  na G órne j  O raw ie ,  „Lud” 1954, t. 41 [ta ostatnia  
rozprawa d otyczy  handlu płótnem , a n ie p łócienn ictw a] ,• J. S t o k ł o s a ,  T k a c tw o  
lu d o w e  w  G ruszow cu  i Jurgow ie,  1909, „Prace 1 M ateriały A n trop o log ic /n ó-A rch eo lo - 
g iczn e  i Etnograficzne" |K raków | 1920, t. li R. R e i n f u s s, Zajęcia pozaroln icze ,  
[w:] N a d  rzeką  Ropa, Z arys ku l tury  lu d o w e j ,  K raków 1965, t e n ż e ,  Polsk ie  druk i  

lu d o w e  na płó tn ie ,  W arszaw ,i 1953.
80 Z a rys  historii  w łó k ie n n ic tw a  na ziemiach po lsk ich  do końca XVIII w ieku ,  

red. J. K a m i ń s k a ,  W rocław  1966.
*ł I- T u r n a u ,  Z m iany  p o lsk ie j  p ro d u k c j i  w łó k ie n n ic ze j  XVIII w iek u  W rocław  

1962.
** W . S o b i s i a k, W ie js k ie  w łó k ie n n ic tw o  w  W ie lk o p o lsc e .  P o ró w n a w cze  s tu ­

dium h is toryczno-e tnogra i lczne ,  Poznań I960 oraz t e n ż e ,  Z badań nad narzędziam i  
o bró b k i  lnu i k o nop i  X V /— XVIII w ieku ,  „K wartalnik H istorii K ultury M aterialnej"  
1960, R. 8, nr 1.

28 Dla przykładu podam: K. K o n d r a t i u k ó w  a, L udow e  tk a c tw o  o p o c zy ń ­
skie,  Łodż 1958( I. L e c h o w a ,  T k a cze  grochol iccy ,  „Prace 1 M ateriały M uzeum  
A rch eo lo g iczn eg o  1 E tnograficznego w Łodzi" 1966, Seria Etnograficzna, nr 10; 
t e j ż e ,  E konom iczne  i sp o łe czn e  p o d s ta w y  tk a c tw a  cha łupn iczego  w  D łu tow ie  (w o j:  
łódzk ie) ,  „Łódzkie Studia Etnograficzne" 1960, t. 2; T. M a ń k o w s k i ,  O rganizac ja  
p ro d u k c j i  w  tk a c tw ie  a r t y s t y c z n y m  d a w n e j  R ze czyp o sp o l i te j ,  „K wartalnik H istorii 
K ultury M aterialnej 1954, R. 2, nr 3; М. M i s i ń s к a. T k a c tw o  w  R ze c zy cy ,  Studia
l M ate r ia ły  do  H istorii  K ultury  W s i  P o lsk ie j  w  X IX  i X X  w.,  W arszaw a 1956; 
O. M u l k i e w i c z - G o l d e n b e r g o w a ,  W ie js k ie  tk a c tw o  chałupnicze  w  Belcha- 
to w sk iem ,  „Etnografia Polska" 1966, t. 10; J. O r y n ż y n a ,  P rze m ys ł  lu d o w y  w  Pol­
sce,  W arszaw a 1938; W . P a p r o c k a ,  P rzem ys ł  d o m o w y ,  rzem iosło  i cha łupn ic tw o



tu ry  do badań  h istorycznych  w aspekcie społeczno-gospodarczym , a tym  
bardziej do ujęć m onograficznych jes t bardzo skrom na. Znacznie bliższe 
badaczom  przem ysłu  chłopskiego są stu d ia  nad  zajęciam i pozaro ln iczy­
m i ludności w ie jsk ie j24. Szczególnie ubogo p rezen tu ją  się w ynik i s tu ­
diów  nad  tkactw em  obszarów  n izinnych  Polski. Jed n a  ro zp raw a W. K u ­
li2* na  ten  tem at i to sp rzed  pół w ieku  nie zm ienia ogólnego obrazu.

W ydaje m i się, że także w zakresie  stud iów  nad  p rzem ysłem  ch łop ­
sk im  w e F ran c ji i Polsce is tn ie je  zasadnicza różnica. W e F ran c ji a k ty ­
wność p rod u k cy jn a  rzem iosła w iejskiego, organicznie zw iązana z p rze ­
m ysłem  tek sty ln y m  organizow anym  przez burżuazję , u jaw n iła  się od 
razu  p rzy  s tu d iach  nad  in d u stria lizac ją  k ra ju  i w ym agała n iek iedy  je ­
dyn ie pow ażniejszego zaakcentow ania, jak  np. p rzy  badan iach  nad pro- 
to industria lizacją . W Polsce —  de facto  —  zjaw isko p rzem ysłu  ch łop­
skiego w ym agało  osobnego od k ry c ia  i op isan ia  go. D latego nasze b ad an ia  
są nie ty lko skrom niejsze, ale też spóźnione w porów naniu  z fran cu sk i­
mi.

N iew iele jeszcze m ożem y powiedzieć —  oczyw iście w skali całej 
P o lsk i —  na tem at dyslokacji chłopskiego p rzem ysłu  tkackiego. W iem y 
na pew no, że w zdłuż całego P odkarpacia  szerokim  pasem  ciągnął się 
okręg p rzem ysłu  tkackiego złożony z setek  w si28. P o tężne skupiska wsi 
tru d n iący ch  się tkactw em  leżały  w okół B iałej, A ndrychow a, Gorlic, J a ­
sła, P rzew orska, Ł ań cu ta  i —  dale j na w schodzie —  Sam bora. Był to 
najw iększy  region p rodukc ji płócienniczej w  Polsce.

N atom iast n a  te ren ach  n iz innych  n ie jesteśm y w stan ie  w skazać 
z całą pew nością na istn ien ie  chłopskich ośrodków  przem ysłu  tkackiego. 
W iadom o, że w końcu la t pięćdziesiątych X IX  w. najw iększa liczba k ro ­
sien  zlokalizow ana była w  północno-w schodniej części K ró lestw a P o l­
skiego, w  pow iatach  siedleckim , łukow skim , bielskim , ostrołęckim , łom ­
żyńskim , augustow skim , sejneńskim , k a lw a ry jsk im  i m ariam polsk im . N a­
tom iast pow iaty  południow o-w schodnie: m iechow ski, stopnicki, sando­
m ierski, lubelski, k rasnystaw sk i, zam oyski i h rubieszow ski c h a ra k te ry ­
zow ały  się najw yższym  natężen iem  p rodukcji p rzypadające j na jeden 
w a rsz ta t tk ack i27. N iem niej jednak  niska tow arow ość tego „tkac tw a 
w łościańskiego” w skazuje, iż trzeba w ątpić czy w y trzym ałoby  ono k o n ­

w s l  k u r p io w sk ie j  P u szczy  Z ielonej,  W roclaw  1967; W . S o  b i s  i a k, P rze m yś l  w ł ó ­
k ien n iczy ,  [w:] Kultura Ludowa W ie lk o p o lsk i ,  red. J. B u r s z t a ,  Poznań 1960, t. 1.

M J. S m i a l o w s k i , -  Z aro b k o w a nie  pozaro ln icze  ludności  ro ln ic ze j  w  K ró le s tw ie  
Polskim  w  latach p r z e d u w la s zc ze n io w y c h  1815— 1864, Łódź 1973.

и  W . K u l a ,  W ło śc ia ń sk i  p rz e m y s ł  d o m o w y  tkack i  w  K ró le s tw ie  Polskim w  la­
lach 1846— 1865, „Przegląd S ocjo log iczn y"  1938, t. 6, z. 1— 2.

10 H. M a d u r o w i c z ,  A.  P o d r a ż a ,  R egion y  g o sp o d a rcze  M ałopo lsk i  zachod­
n ie j  w  d ru g ie j  p o ło w ie  XVIII w ieku ,  W roclaw  1958, s. 111— 114,

17 K u l a ,  W ło śc ia ń sk i  przem ysł . . .



fro n tac ję  z k ry te r ia m i o k reśla jący m i pojęcie —  „przem ysł ch łopski” . 
P rzypuszczam , że było to typow e rzem iosło w iejsk ie p rod u k u jące  g łów ­
n ie  n a  po trzeby  ry n k u  lokalnego. S p raw a w ym aga odrębnego zbadania.

Na p ierw szy  rz u t oka w ydaw ać by się mogło, że chłopski przem ysł 
tek s ty ln y  w  Polsce i F ran c ji był z jaw iskiem  praw ie  identycznym . 
W rzeczyw istości okazało się, że są to w  znacznym  stopn iu  podobień­
stw a pozorne i w iększe znaczenie m ają  pow ażne odrębności i różnice. 
Z a jm ijm y  się zatem  bliżej tym  zagadnieniem  n a jp ie rw  eksponując po­
dobieństw a i zbieżności m iędzy francusk im  i polskim  chłopskim  p rze­
m ysłem  tkackim .

Pozostaw iając na uboczu różnice społeczno-ustro jow e w obu k ra jach  
m ożna stw ierdzić , że tak  jak  i w e F ran c ji, w  polskich chłopskich ośrod­
kach  p rzem ysłu  tkackiego m asow o za tru d n ian o  ludność w iejską. P ro ­
d ukcja  m iała ch a rak te r w y b itn ie  tow arow y, w ytw arzano  p ro d u k ty  dla 
n ieznanego  nabyw cy  i ośrodki te by ły  siln ie pow iązane z ry n k iem  poza- 
reg ionalnym , a także m iędzynarodow ym .

W om aw ianych  ośrodkach przem ysłow ych u jaw nił się rów nież p rze­
p ływ  siły  roboczej z m ałych  gospodarstw  chłopskich do p racy  w rz e ­
m iośle, jak  rów nież —  w okresie  le tn ich  prac polow ych —  w w iększych 
gospodarstw ach  ro lnych. Z apew ne w w arunkach  gospodarki pańszczy­
źn ianej skala tego zjaw iska była m niejsza niż w E uropie zachodniej.

Choć polskie badan ia dem ograficzne, szczególnie dla terenów  G alicji, 
są nader skrom ne, śm iem  jednak  tw ierdzić, że w iden tyczny  jak  we 
F ran c ji sposób u jaw n iły  się sk u tk i dem ograficzne zaangażow ania się 
ludności w iejsk iej w  działalność przem ysłow ą. U zyskanie dodatkow ego 
źródła dochodu i to przez ludność uboższą, p rzerw ało  dotychczasow e za­
sad y  au to reg u lac ji dem ograficznej i spowodowało szybki w zrost liczby 
ludności. W sie położone w  reg ionach  chłopskiego p rzem ysłu  tkackiego 
n ależały  do na jb ard z ie j zaludnionych.

K onsekw encją takiego s tan u  rzeczy było zjaw isko daleko posun ięte­
go i ciągle postępującego rozdrobn ien ia g run tów . Zw iększenie się li­
czby ludności stym ulow ało  w zrost popy tu  na środki żywnościowe. O ży­
wiło to lokalny  handel żyw nością oraz w ym ianę handlow ą m iędzy te ­
renam i górskim i i podgórskim i do tkn ię tym i deficy tem  zbożow ym  a r e ­
gionam i u p raw y  zbóż położonym i w  dolinie W isły.

T ak  jak  we F ran c ji, chłopskie ośrodki przem ysłow e w Polsce p rz y ­
czyn iły  się do ożyw ienia w ym iany  handlow ej na ry n k u  w ew nętrznym
i pod trzym ania  k o n tak tó w  m iędzynarodow ych. A ktyw ność przem ysłow a 
ludności w iejsk iej p rzyczyn iła  się do p ow stan ia  w w ielu  reg ionach  n a ­
szego k ra ju  w ykw alifikow anej siły roboczej.

Z aangażow anie się tysięcy rodzin chłopskich w działalność p rzem y ­
słow ą oczywiście n ie  pozostaw ało bez w pływ u na stosunk i społeczne



i życie w ew nętrzne wsi w  obu k ra jach . W Polsce p rzede w szystk im  d ą ­
żono do libera lizacji i łagodzenia rygorów  system u  folw arczno-pańszczy- 
źnianego, głów nie poprzez zastępow anie pańszczyzny dniów kow ej czyn­
szem, na ogół w  postaci najm ów  za pańszczyznę, dającym  chłopu w ięk ­
szą swobodę działalności gospodarczej oraz poprzez w prow adzanie za ­
kup ieństw a, k tó re  zw iększało poczucie stab ilizacji gospodarczej, a we 
w siach tkackich  daw ało możliwość zabezpieczania k re d y tu  na zakupnych  
gospodarstw ach.

N ajisto tn ie jsza  różnica była —  jeśli m ożna tak  powiedzieć — ty p o ­
wo polska i do tyczyła ro li m iast w ekonom ice polskiej w ogóle. Św iado­
m ie ag ra rn y  p rog ram  rozw oju  polskiej gospodarki narodow ej, realizo ­
w an y  z konsekw encją przez polską szlachtę od przełom u XV i X V I w., 
jak  uw ażano od daw na w polskiej h isto riog rafii28, spow odow ał upadek 
m iast i m ieszczaństw a o raz  k a ta s tro fa ln ie  n iek o rzy stn ą  sy tu ac ję  w roz­
w o ju  p rzem ysłu  i handlu . Polska by ła  jed y n y m  k ra jem  europejsk im , 
w  k tó ry m  an ty m iejsk a  po lityka sz lach ty  św ięciła triu m fy  przez s to su n ­
kowo długi okres. B yła to zresztą najw ażniejsza , ale nie jedyna p rz y ­
czyna upadku  m iast. G dy bow iem  z powodzi w ojen X V II w. m iasta w y ­
szły zniszczone, n ie by ły  w  stan ie  odbudow ać w tych  w aru n k ach  sw o­
jego po tencja łu  ekonom icznego. D latego —  jak  w iem y —  począwszy co 
n a jm n ie j od przełom u XVI i X V II w. m iasta polskie n ie  ro sły  w siłę, 
rodz iny  m ieszczańskie nie grom adziły  kapitałów , nie pow staw ały  w ielk ie 
firm y  handlow e ani banki, osłabła pow ażnie produkcy jność m iejskiego 
rzem iosła.

K onsekw encje takiego s tan u  rzeczy by ły  rozliczne. O kazało się, że 
m iasta  nie m ogły inicjow ać przem ysłow ej ak tyw ności ludności w iejsk iej. 
Rzem iosło w iejsk ie n ie zw iększało ich sił p ro dukcy jnych  i nie pogłębia­
ło podziału p racy  m iędzy m iastem  a wsią. C hłopskie ośrodki p rzem ysło ­
w e w  Polsce funkcjonow ały  sam odzielnie, bez w spółdziałania z m ias ta ­
m i. M iejscy kupcy  nie by li o rgan izato ram i p rodukc ji an i zby tu  tow a­
ró w  pochodzących z tych ośrodków . Dotyczy to w rów nym  stopniu  d u ­
żych organizm ów  m iejskich, jak  i m iast m ałych. Polscy m ieszczanie, 
podupad li gospodarczo, zgnębieni politycznie, żyli racze j w spom nieniam i 
d aw n ej ch lubnej przeszłości o raz  p od trzym an iem  zdezak tualizow anych  
s ta ry ch  przyw ile jów  feudalnych  i n ie by li w  stan ie  dostrzec w chłopskim  
przem yśle  szansy na  zrobienie dobrego in te re su 29.

U padek sił p ro dukcy jnych  rzem iosła m iejskiego spow odow ał w zrost

“  O statnio: M. B o g u c k a  i H.  S a m s o n o w i c z ,  D zie je  miasl i m ie szcza ń ­
s tw a  w  Polsce  p rzed ro zb io ro w e j ,  W roclaw  1986.

” M. K u l c z y k o w s k i ,  M.  F r a n c i  c, K ra k ó w  ja k o  ośro d ek  to w a r o w y  M ało ­
p o lsk i  za ch o d n ie j  w  d ru g ie j  p o ło w ie  X V / / /  wieku ,  W arszaw a 1963, s. 89— 99, 111—  
— 118; K u l c z y k o w s k i ,  A n d r y c h o w s k i  ośrodek... ,  s. 145— 153.



popytu  na p ro d u k ty  przem ysłow e, szczególnie w śród w arstw  p le te jsk ich  
społeczeństw a polskiego, k tó ry ch  potrzeby  nie by ły  uw zględniane w po­
lityce im portow ej firm  kupieckich  z dużych m iast. Rzem iosło w iejskie 
w n a tu ra ln y  sposób weszło w lukę p ro d u k cy jn ą  spow odow aną re g re ­
sem  gospodarczym  m iast. Je s t rzeczą ch arak tery sty czn ą , że na ogół 
chłopskie ośrodki przem ysłow e, n ie ty lko  tkackie, w  Polsce sw ym i p o ­
czątkam i sięgają d ru g ie j połow y XVII w., a więc okresu, w  k tó ry m  
an ty m ie jsk a  po lityka szlachty , jak  rów nież zniszczenia w ojenne zaow o­
cow ały silnym  kryzysem  gospodarczym  m iast, k tó ry  przerodził się 
w  d łu g o trw ały  okres ich upadku.

Sięgając do genezy p rzem ysłu  chłopskiego m ożna więc stw ierdzić, 
że był on rezu lta tem  k ryzysu  polskich m iast. W ynika z tego, że zu p e ł­
n ie  odm ienne zjaw iska legły u podstaw  aktyw ności p rzem ysłow ej lu d ­
ności w iejsk iej we F ran c ji i Polsce.

U padek m iast i słabość burżuazji w y w arły  przem ożny w pływ  na 
k sz ta łt o rgan izacy jny  p rzem ysłu  chłopskiego w Polsce. C hłopskie ośrod ­
ki p rzem ysłow e w  naszym  k ra ju  nie m ogły obyć się bez organizatorów  
procesu produkcyjnego . W ykształciła się więc, co udokum entow ałem  
w  sw oich badaniach  nad  chłopskim  przem ysłem  teksty lnym , nam iastka  
bu rżuazji re k ru tu ją ca  się z chłopów  pańszczyźnianych, spełn iająca z po­
w odzeniem  fun k c je  organizatorów  produkcji. Z p u n k tu  w idzenia fo r­
m alnego byli to chłopi obarczeni obow iązkam i pańszczyźnianym i. F a k ty ­
czne funkcje  przem ysłow o-handlow e te j specyficznej b u rżuazji czyniły  
z n ich  ludzi nie m ieszczących się w kanonach  p raw nych  i zw yczajow ych 
wsi feudalnych .

To co nas n a jb ard z ie j in teresu je , to odpow iedź na p y tan ie  —  czy 
działalność te j specyficznej bu rżuazji była w stan ie  doprow adzić do po­
w stan ia k ap ita łu  potrzebnego do zm echanizow ania p rodukcji i s tw orze­
n ia now oczesnych przedsiębiorstw . W w aru n k ach  polskich k ap ita ł tak i 
m usiał być w ytw orzony lokalnie, w poszczególnych w iejsk ich  ośrodkach 
przem ysłow ych, przy  pasyw nej postaw ie m ieszczaństw a, a więc o p ie ra ­
jąc się na ro lnictw ie. M asowa produkcja , a także szerokie k o n tak ty  h a n ­
dlow e przynosiły  w ielu chłopskim  ośrodkom  p rodukcy jnym  znaczne zy­
ski. C hłopscy k u pcy-nak ładcy  robili k a r ie ry  finansow e i dorab ia li się 
znacznego m ają tk u . B yły to jednak  k a rie ry  jednopokoleniow e. W raz ze 
zbliżającą się śm iercią tych  w iejskich bogaczy następow ało  rozdyspono­
w anie przez nich m a ją tk u  w tak i sposób, k tó ry  uniem ożliw iał spadko­
biercom  kontynuow an ie  dzieła zm arłego. W trosce o zbaw ienie sw ojej 
duszy p rzekazyw ali oni tes tam en tem  Kościołowi K ato lick iem u praw ie 
cały  dorobek swego życia, głów nie kap ita ły . Pobożne legaty , w ystaw ne 
pogrzeby i kosztow ne d a ry  dla kościołów by ły  bliższe ich sercu  aniżeli 
prow adzony przez w iele la t in te res  handlow o-przem ysłow y i m yśl k o n ­



ty n u o w an ia  rozpoczętego dzieła  przez ich następców . P rak ty czn ie  rzec2 
trak tu jąc , dbałość o zbaw ienie duszy sku teczn ie zab ija ła  tren d  ak u m u la ­
cji kap ita łu .

O kazało się, że przy  słabości polskich m iast chłopi mogli nie ty lko 
zasiadać p rzy  w arsz ta tach  tkackich, ale także z pow odzeniem  w y stęp o ­
wać w ro li o rganizatorów  p rodukc ji i zbytu . Mimo pow szechnie p an u ją ­
cego w ted y  w śród nich ana lfabe tyzm u  kierow ali spółkam i handlow ym i 
i u trzym yw ali s tosunk i handlow e z w ielom a k ra jam i. N ajw oln iej jednak  
zm ieniała się ich m entalność, ukszta łtow ana w środow isku w iejskim , 
w w arunkach  panującego system u folw arczno-pańszczyźnianego. N a j­
tru d n ie j było im przełam ać ukszta łtow any  tam  system  w artości. Chłopi- 
-kupcy  n ie  by li w  stan ie  w ytw orzyć, czy też przysw oić sobie w izji p rzed ­
sięb iorstw a przem ysłow ego lub  handlow ego rozw ijającego się poprzez 
rodzinne sukcesy ekonom iczne ko le jnych  pokoleń. Nie doszukałem  się 
w tym  środow isku w ypadku  kon tynuow an ia  dzieła ojca przez syna, z ja ­
w iska tak  typow ego dla rozw oju  kap italizm u. Oprócz czynników  h am u ­
jących  w ynikających  z system u folw arczno-pańszczyźnianego w łaśnie ta 
„chłopskość” w m yślen iu  i naw ykach  te j g ru p y  odbiera ła  je j szanse 
spełn ien ia sw ojej podstaw ow ej funkcji, a m ianow icie ak u m u lac ji k ap i­
tału . Są to zasadnicze czynniki różniące chłopski p rzem ysł tek s ty ln y  
w e F ran c ji i Polsce. O ne też zdecydow ały o przyszłości tego p rzem ysłu  
w  naszym  k ra ju .

W nielicznych ośrodkach tkackich  w re jo n ie  podkarpackim , k tó re  
zdołały się p rzestaw ić  n a  baw ełnę, w  p ierw szej połow ie X IX  w. ch łop­
skich kupców -nakładców  zastąp iła  now a grupa, w w iększości złożona 
z Żydów. I dopiero w tedy, z jakże w ielkim  opóźnieniem  zdołała się 
ukształtow ać m ałom iasteczkow a bu rżu az ja  z pew nym i kap itałam i. Ale 
wówczas okazało się, że zabrak ło  innych, rów nie w ażnych czynników  —  
w iedzy technicznej i o rgan izacy jne j, w yobraźni ekonom icznej, zrozum ie­
nia konieczności inw estow ania i w prow adzania m echanizacji procesów  
produkcy jnych . D om inow ało przekonanie, że s ta re  m etody  działan ia —  
o p arte  na p racy  ręcznej i nak ładzie —  bez inw estycji przynoszą nadal 
zyski, a więc trzym ano  się ich kurczow o.

Z polskich ośrodków  przem ysłu  chłopskiego, nie ty lko zresztą tk a c ­
kich, nie narodziły  się więc w ielkie, zm echanizow ane p rzedsięb io rstw a 
przem ysłow e. Nie m ogły się zrodzić, bow iem  bez burżuazji, kapitalistów , 
bez długiego, uw ieńczonego sukcesem  procesu ak u m u lac ji k ap ita łu  nie 
m a dynam icznie rozw ija jącego  się kap italizm u. W tych  specyficznych 
polskich w a ru n k ach  był to przem ysł bez przyszłości.

Około połow y w ieku X IX  chłopskie ośrodki p rzem ysłu  tkackiego 
w kroczy ły  w fazę d e in d u stria lizac ji30. Pozostając pod p resją  ro zw ija ją ­

30 Por. też: M. K u l c z y k o w s k i ,  „Delnduslrializacja"  w procesach  u p r ze m y s lo -



cego się zm echanizow anego przem ysłu  na ziem iach polskich i w p ań ­
stw ach  zaborczych odczuw ały  one coraz w iększe trudności ze zbytem  
swoich produktów . S pychane na m arg ines rynków  zby tu  znajdow ały  
jeszcze przez pew ien czas nabyw ców  w śród k lien te li o tradycy jnych , 
zacofanych  gustach. S zukając  ra tu n k u  w m in im alizow aniu  kosztów  p ro ­
d u k c ji poprzez obniżanie jakości i dochodów bezpośrednich producen- 
tów -tkaczy , w  rzeczyw istości pogłębiano i przyspieszano rozkład i u p a­
dek  chłopskiego tkactw a. Mimo zm ian dokonujących  się w d ru g ie j po­
łow ie X IX  w. w najbadz ie j rozw in ię tych  ośrodkach p rzem ysłu  ch łop­
skiego, nigdzie n ie by ły  one tak  głębokie, aby mogły doprow adzić do 
pow stan ia liczących się, zm echanizow anych przedsięb iorstw . Chłopskie 
ośrodki p rzem ysłu  tkackiego um iera ły  powoli, a n iek tó re  z n ich k o ń ­
czyły szczątkow ą działalność jeszcze w p ierw szych dziesięcioleciach 
X X  w.

Czy zarysow any  w yżej m odel chłopskiego p rzem ysłu  tkackiego m o­
żna odnieść do całej Polski? W ydaje m i się, że nie. Model ten, zbudo­
w an y  na w ynikach  badań  nad  tkactw em  podkarpackim , m im o posiada­
n ia  cech un iw ersalnych  może n ie  w y trzym ać k o n fro n tac ji w e w szystkich 
p u n k tach  z przyszłym i badan iam i nad chłopskim  tkactw em  obszarów  
nizinnych. P rzypuszczam  także, że badan ia trw a jące  w ośrodku łódz- 
k im !11 mogą u jaw nić inne, odm ienne form y zaangażow ania ludności w ie j­
sk iej w  procesy p rod u k cy jn e  tego w ielkiego okręgu  p rzem ysłu  te k s ty l­
nego.

F orm y  w ystępow ania chłopskiego p rzem ysłu  tkackiego w Polsce są 
w yjątkow e. O kreślone zostały przez n iezw ykłe, n iespo tykane nigdzie 
w tak ie j skali zjaw isko osłabienia i upadku  m iast. N iestety  h istorycy 
francuscy  n ie uzm ysław iają  sobie te j podstaw ow ej różnicy i stosu ją 
zachodnioeuropejski m odel industria lizac ji do p rzem ysłu  w Polsce. W in­
n iśm y pomóc im to zrozum ieć.

Instytut H istorii 
U niw ersytetu  Jag ie llo ń sk ieg o

M ariusz K u lc zy k o w sk i

LES PAY SA N S DA NS L'INDUSTRIE TEXTILE EN FRANCE  
ET EN POLOGNE AU X V llIe ET X lX f SIÈCLE

D eux facteurs principaux déterm inent la notion de l'industrie paysanne: la 
participation en m asse de la population  paysanne à l'artisanat d'une ou de plusieurs

wienia  Galicji.  P rob lem y  bada w cze ,  „Z eszyty  N au kow e U niw ersytetu  J a g ie llo ń sk ie ­
go" 1986, Prace H istoryczne, z. 78.

M Tym i zagadnieniam i zajm uje się  kol. B. Sygański.



cam pagnes et le caractère com m ercial de la production vendu e en dehors de la 
région ou aux m archés in ternationaux. Dans la période en  question , en France  
il y avait plusieurs centres de tissa g e  ou la force ouvrière était co n stitu ée  par les  
artisans cam pagnards et notam m ent au Nord, en N orm andie, en Picardie, en M ains, 
en A lsace , dans la région béarnaise etc.

La b ou rgeoisie  éta it une force m otrice de l'industrie tex tile  en France. La 
pénétration du capital com m ercial concernait les filatures et le tissa g e  organisés  
sou s form e de l’achat et de travaux à dom icile  organ isés par le s  com m erçants 
(pareil pour l ’apprétage). Dans cette  situation  l'artisanat cam pagnard m ultipliait les  
forces productrices dans de grandes v ille s . V ice  versa  —  le d évelop pem en t des 
m anufactures cen tra lisées en v ille  stim ulait l'artisanat paysan  car presque toutes 
le s  m anufactures u tilisa ient les forces productrices des tisserands et des filateurs 
cam pagnards.

Tout le  com m erce intérieur et extérieur était dom iné par les com m erçants  
citadins. N u lle  part les cen tres de l'industrie de tissa g e  en France ne jouaient 
le  rôle des organisateurs autonom es de la production et de la vente.

Le d évelop pem en t des cen tres cam pagnards de tissage  en France pris deux  
directions: su ccès industriel par le s  m anufactures cen tra lisées à la fabrique m écan isée  
et en conséq u en ce  à la disparition de la contribution des artisans cam pagnards 
au processus de l'industria lisation  et d'autre part par la déindustria lisation  sous  
form e de fa illite  des rég ions industrielles à cause de la cro issance très len te  des 
capitaux et le  m anque d'intérét pour les investissem ents.

R elativem ent peu de recherches sur l'industrie de lis sa g e  en P ologn e nous 
em pêchent de parler de la d isloca tion  des cen tres industriels à l'interieur du pays. 
On est sûr d'en avoir un le  long  de P odkarpacie —  c'était un centre de tissage  
com posé de p lusieurs cen ta in es de cam pagnes. Les groupes de cam pagnes ou 
régnait le  tissa g e  é ta ien t situés éga lem en t dans les environ s de Biata, A ndrychów , 
G orlice, Jasio, Przew orsk et Łańcut ainsi qu'aux allentours de Sambor à l'est du 
pays. Par contre on n ’est pas capable de dém ontrer l'ex istan ce  des centres paysans  
de tissa g e  sur les p la ines po lonaises. On sait qu'à la fin des années 50 du XIX-èm e  
siè c le  la plupart des a teliers de tissa g e  fonctionnaient au nord-est du Royaum e  
de P ologne dans la région de S ied lce , Łuków, B ielsk, O strołęka, Łomża, A ugustów , 
Sejny, K alwaria et M ariam pol.

A prime abord il sem ble que l'industrie tex tile  en P ologne et en France était 
‘dentique. En réalite  il y  avait p lus de d ifférences que de ressem blances. En P ologne  
de m êm e qu’en France les cen tres paysans tex tiles  em bauchaient la population  
p aysann e et la production avait un caractère com m ercial. On rem arquait aussi 
les conséq u en ces dém ographiques de l'engagem ent de la population  paysanne dans 
l'activ ité  industrielle . La possib ilité  d'une n o u v elle  source des revenu s supprim ait 
le  principe féodal de l'autorégulation  dém ographique et favorisa it la cro issance  
rapide du nom bre de la population. Le phénom ène en question  éta it accom pagné  
du dénom brem ent des terres et de la cro issance de la dem ande face aux denrées 
ce qui anim ait l'échange des produits agricoles.

La plus grande différence avait un caractère typiquem ent polonais et concernait 
le  rôle des v ille s  dans l'économ ie p olon aise  à l'époque en question . La chute et 
une lon gu e crise  des v ille s  p o lon a ises était en  principe à l'orig ine d es cen tres  
industriels paysans et in fluençait énorm ém ent leur organisation . Vu la fa ib lesse  de  
la bou rgeoisie  po lon a ise  le s  cen tres en qu estion s fonctionnaient indépendem m ent 
des v ille s  et n ’exerça ien t pas l’in fluence directe sur l'industrie et les v ille s  (comme  
en France). Les p aysans seu ls éta ient les organisateurs de la production et de la



ven te  et deven a ien t ainsi le s  auteurs de leur propre su ccès économ ique. Tout 
de m êm e c ’éta ien t des carrières d'une seu le  génération . Tout en gardant la m entalité  
paysanne, ils n 'étaient pas capable de remplir, le  rôle principal c'est à dire de  
cum uler leurs capitaux. En conséq u en ce  le s  cen tres industriels paysans n'engendrerent 
pas la création d'une grande industrie m écan isée . Sans les cap ita listes et sans 
un procès continu de la cum ulation des cap itaux il n’y a pas de cap ita lism e qui 
se  d év e lo p p e  aves dynam ism e. Environ à la m oitié  du X IX e sièc le  les centres  
paysans de l'industrie de tissage  entrèrent à l'étape de la désindustria lisation  de 
l ’industrie de tissage.


